
P r o t o k ó ł
76. posiedzenia I. sesyi IX. pet^odit Sejmu galicyjskiego

z  d n ia  7 , lu t e g o  19 tC.

P oczątek  o godzinie 10-ej m ini 40. 
p rzedpo łud .

P rzew odnicząc}  : M arszałek  k ra jo ­
wy J. E. St. hr. Badeni.

Sekretai 'ze: M ieczysław LrbahsJń. 
S tan isław  H en ry k  hr.  Badeni, Jan  W a- 
sungj Z acharyasz  Skw arko .

Obecnych posłów 124.

Ze s trony  B ządu  : c. k. N am ies tn ik  
.1. "El dr. Michał B obrzyński,  i c. k. 
B adca N am ies tn ic tw a  Stanisław^? B ro ­
dzi cki.

M arszałek  k o ns ta tu je  dosta teczną 
ilośę ]>osłów i o tw ie ra  ])Osicdzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 74 
poIIedzcnia uważa za przyjęty gdyż nie 
wniesiono przeciw niem u żadnych za­
rzutów, protokół 75 posiedzenia złożo­
ny jest w  biurze ;sejm owem  do przej­
rzenia.

Sekre ta rz  p. St. II. hr.  B aden i  o d ­
czytuje spis petycyj w n ies ionych  po  
dzień 7. lutego 1910 roku , którfe p rzy ­
dzie lono  n as tęp u jący m  ko m isy o m , a 
m ianow  Kie:

W ydzia łow i k ra jo w e m u  L. s. 5917, 
5953, 5954.

Komisyi szkolnej E. s. 59 Ki.' 5955.

Kom isyi gosp. kraj. L. s. 5948, 5950.

Komisyi re fo rm y  w yborczej L. s. 
5949.

M arszałek w zy w a  sekretarzy  do od -  
cz} tania z łożonych  w n io sk ó w  i in te i -  
pelacyj.

Sekre ta rze  p. p. St. II. h r .  B&fieni 
a następn ie  S k w ark o  odczy tu ją  zgłoszo­
ne w n iosk i  i in terpe lacye, k tó re  op ie- 
w aj ą :

W  n i o s e k.

posła  A. Krężla i to\y. w przedm ioc ie  
ob łożenia  przez c. k. Bząd wwłączno- 
ściam i górn iczeiui te re n ó w  kry jących 

skarby  p o d z iem n e  w  (iul.eyi.

W ysoki Sejmie!

Z nwagi, że yt7 k ra ju  naszym  za­
g ran iczn i  przem ysłow e} obłożyli ju ż  
tali ^wmnemi w y łączn o śc iam i górn iczc- 
mi rozległe te reny  k ry jące  w e  w nę trzu  
s w y m  sk a ih y  p o d z ie m n e ,!  zabezpiecza­
jąc  się ty m  sp o so b em  na przyszłość co 
do w yłącznego  p ra w a  w y d o b y w a n ia  
skarbów 7 ty ch  i w 'ydobv\yania z tego 
źródła  o lb rzy m ich  korzyści z n iezm ie r­
nie w ie lk ą  szkodą  dla naszego k ra ju  i 
jego ludności - i ażebJFzapolnedz d a l ­
szemu o b k ład an iu  przez  obcych  Icmi 
w w łącznościam i

p o d p isan i  w noszą ,

W y so k i  Sejm  raczy nchw udić:

W zywra się. c. k. Bząd, ażeby ob ło ­
ży! wwłącznościam i górniczym i weszysl-
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ku tereny k u j ą c e  skarby podz iem ne  
w (ialicyi.

Wn io sk od aw c a
Krężel.

Ptak,. Skolyszcw ski,  W asm j*, Bojko, 
Styku Żardecki, Myjak. Bis. Jam polsk i,  
Jedynak , Kędzior, Oipser, (ufclueh W i­

tos, Slefezyk, Szwed.

I n I. e r  p e 1 a;;e y a d o c. k. K o m ;- 
s a r z a B z 'ą d o \vM g o

w sp ra w ie  zan iechan ia  w ysy łan ia  w o ­
zów k o le jo w y ch  o so b o w y ch  idących 
w prosi  ze L w o w a  przez S tan is ław ó w  

do Ozortkówa.

P rzez całe lato kursow ał}  wozy 
o sobow e wyprost ze L w o w a  do  Czort- 
k o w a ? hcz p rzes iadan ia  w  Stanisławm- 
wie. Z nas tan iem  zim y takie w to z y  ju ż  
nie k u rsu ją  i publiczność m usi się v 
Slanislawmwde przesiadać, co oczyw i­
ście po łączone  jes t  z w m lk im i n iedogo­
dnościam i, szczególnie w nocnej porze 
Liczne a s łuszne narzekan ia  w lej m ie­
rze d a ją  się słyszeć tych, którzy m uszą  
odbyć podróż.

Wobec; 
c. k. Bzad:

tógO- podp isan i zapy tu ją

ł ) izy w iad o m o  Mjst c. k. KjKjdowi 
że s tan is ław o w sk a  d y fek ey a  kolei p ań -  
slwowmj zn iosła  w  sezonie zimowwm I 
wozy osobowie, k u rsu jące  wąirost zej 
I w o w a  do Lzoi tkowai d a  S la n i s ła -1 
W  Ów-.

2) (izy sk ło n n y m  jest wwdaórodpo-1 
wiecłme zaiządzcnne, aby p rzy w ró co n o  
n ap o w ró t  k m -sowTam e tych w7ozów.

I n t e r p e l a n t :
L (iieński.

( izarkowski-(iolej 'ewrsk i, A. T h e o d o ro -  
w icz, Sozański, A Baciliorski. I. K ory- 
lowski, .Milewski, Krzysztofbwdcz, W 
Kraiński, W asung , Laskow ski,  A h rah a -  
m ow icz .  P iniński, SLmzuiski, Moysa,

\ i v J e n .

W  n i o s e k

posła W in n iczu k a  i 'towarzyszy w s p ra ­
w ie  pow'iekszenia funduszu  przezna- 
czonego na pożyczki, ce lem  udzie lan ia  
pożyczek bezprocenLowwch n a  ogn io ­

t rw a łe  krycie d ac h ó w

W ysoki Sejm ie!

W roku  BIOS uchwmlit W ysoki 
Sepu  k redy t l ' / 3 m il io n a  koron  na c.elc 
og n io trw ałeg o  kryc ia  d a c h ó w .  L u  cyt 

i-tep rozclzi.e,lił W ydz ia ł  k fuj o w y  m iędzy 
p ow ia ły  a powdaty rozpożyczyły  w ło ­
śc ianom  uboższym . Obecnie k red y t  jest 
ju ż  w yczerpany .

's taw a  Jm dowdana nie p o zw ala  
p o k ry w a ć  dachów - s łom ą, a w łościan in , 
k tóry  je s t  w łaśc ic ie lem  3 lub 1 m o r ­
gów pola, nie ma k rbdytu , ab \  m ógł 
pożyczyć w- Banku, lecz m usi zaciągnąć 
d ług  lichw iarski a lbo mieszkać p od  go­
łębi n iebem . W  in teresie  k ra ju  leży-, 
aby- w p ro w a d z o n o  w- życie przepisy  u- 
w s ław y  b u d o w lan e j  o ogniotrwaiłem 
kiwciu dachów-, przeto  stawdam w n io ­
sek:

W ysok i  Sejm raczy u ch w a l ić :  
P d z ie la  się W y d z ia ło w i  k j ł i jo w em u  

upowuiżnienia c1q  u tw o rzen ia  dalszego 
k red y tu  p ó ł to ra  ( l S )  m iliona  k o ro n  
ce lem  udzie lan ia  za p o ś red n ic tw em  
W ydzia łów - i B ad  pow iatow w ch poży­
czek niezamożnymi w dościanom  na o- 
gniotrwrałe krycie domó.w po wsiach.

Wnios kod awoa :
Jurzarz W innicziik .

S o d o m o ra  Krysowatyr, D u m k a , T. .Sta­
ruch , A. S ta ruch ,  S andu lak ,  Kurowdec, 
Lew icki, Kiwmluk, M akuch, Skwłtrko, 

Tracz, H anczakow-ski. Oleśnicki.

V, n i o ś ie k

posła W inn iczuka  i towairzyszy w- sp ra -  
w-ie szkód gm iny  Opryszow ce pow iat 
s lanislaw-owski, spow odow m uych  By­

strzycą.
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W ysoki Sejmie!
Obok sam ej wsi O pryśzow ce p ły ­

nie rzeka Bystrzyca n ad w ó rn iań sk a  ■ 
m a  odnogę M łynówkę, k tó ra  płynie;
przez  wieś, m iejscam i n a  7 m etrów
szeroko  i tak  głęboko, że t ru d n o  p r z e ­
jechać .  W  ro k u  1000 Bystrzyca zm ie­
niła  częściowo kory to , zab ra ła  w  4 'wsi 
d rogi ' '  a naw et jeszcze  za d rogą  w je- 
d n em  m ie jscu  35 m etró w , a w  jad nem 
75 m etró w  g run tu ,  tak że w łośc ian ie  
a m ia n o w ic ie  Mikołaj D aw id ó w , O leksa
D a w id ó w  i łw an  K u ro n iak  m usie li
c h a łu p y  sw e  przenosić.

N a d o m ia r  u tw orzy ł  się s t ro n i ,  w y ­
soki brzeg, tak żff przejazd ponad  By­
strzycą w tem m iejscu je s t  n iem ożliw y, 
p o n iew aż  brzeg każdej chw ili  zaw alić  
się może. Za m ły n ó w k ą  leżą g ru n ta  go­
spodarsk ie ,  do k tó rych  tru d n o  się d o ­
stać przez m łynów kę , przez co u p ra ­
w a  ich je s t  b a rd zo  u tru d n io n a .

OpryszowcCj wieś uboga, w roku  
1000 naw iedz ił  jąt-grad 5 razy i w szyst­
ko zniszczył, gm ina  a njtWet prawiąl nie 
są w s tanie  w dasńem i siłami n ap raw ić  
lej szkody i zapob iedz dalszej szkodzie 
jak  ró w n ież  nie są w s tanie  zb u d o w ać  
m ostu  na m łynów ce.

Z tych p o w o d ó w  p o d p isan i  w noszą

W ysoki Sejm raczy uchw alić :

Poleca się W y d z ia ło w i krajowfcmu, 
aby wr p o ro zu m ien iu  z ę. k. N am ie ­
s tn ic tw em  przyszed ł  z pom ocą  gm inie  
O pryszow de p rzed  dalszem i szkodam i 
po w o d o w  an e m i przez Bystrzycę oraz 
w  celu u tw o rzen ia  k o m u n ik a c j i  przez 
M łynów kę.

W n io s k o d a w c a :
Ł azarz  W inn iezuk .

D u m k a, Makuch, K iw eluk , K rysow aty , 
Korol, KurowTeo, Lewicki, Oleśnicki, 
SUwmrko, S o d o m o m , Sandn lak ,  A. S ta­

ruch ,  T  S taruch. Tracz.

I n t e r  ]fe 1 a c y a 
p. K orola i Iow7- do c. k. kom isarza  
rządow rego w s p ra w ie  lnidoww

halnego  d o m u  m ieszkalnego w Sarnach  
p o w7 i a l u .1;i w  () r  o wT s k i e g o .

Orzeczeniem  z 12. w rześn ia  11)03 
1. 17,371 za tw ie rdz iło  c. k. §taroslwTo
w  .laworowde u c h w a łę  kom ite tu  p a r a ­
fialnego w  S arnach , nzn ijącą k o n ie ­
czność budoW y d o m u  parafia lnego , o- 
rzekająe; że s tro n y  k o n k u re n cy jn e  o b o ­
w iązan e  są ponieść  koszta  b udow y .

Na tej p ods taw ie  rozpoczął k o m i­
tet parafia lny  b u d o w ę  m ieszkalnego  d o ­
m u  parafialnego wT jes ien i 1003 r., k tó ­
r a  to b u d o w i |  została uk o ń czo n ą  dn ia
1. ligca 1004 r. i fugo dn ia  dotyczący 
b u d y n ek  o d d an y  zosta ł  do użytku m ie j­
scow em u proboszczow i.

Przeciw7 k o n k u re n cy jn em u  orzecze­
niu c. k. StarosUya w7 Jaw7orow7ie w7nio- 
sła rek u rs  w;łąsciei<4ka Sarn  T auba  
Kleines. B eskryp tem  z dn ia  0. l is to p a ­
da 1004 1. 157.105 zniosło  c. k. N am ie­
s tn ic tw o  orzeczenie c. k. Starostwra i 
poleciło  p rz ep ro w a d z ić  jionow n ą  ro z ­
prawi; ko n k u ren cy jn ą .  W m iędzyczasie  
zm ien il i  się w łaśc ic ie le  m a ją tk u  „Sar­
ny", bo Sarny  część I. przesyły n a  p od­
staw ic w y ro k u  sądow ego  n a  w łasność  
Zolii Łuckikj, a Sarny  część II. dostały  
się w‘ d rodze  ku p n a  A b ra h am o w i  W o l-  
m anowd.y .

No w rą ro z p ra w a  k o n k u ren cy jn a  o d ­
była się w  c. k. S tarostwde w .faworo- 
w7ie d n ia  27. czenvca  1005, na k tórej 
z ap ad ła  u ch w a ła  uzna jąca   ̂konieczność 
b u d o w y  parafialnego  d o m u  m ieszka l­
nego w szystk im i g łosami, przeciw7 gło­
sów7 i p e łn o m o cn ik a  Zofii Łuckiej a e. k. 
Starostw1*) w Jaw orow 7ie u ch w aliło  d. 
28. w rześn ia  1005 1. 10 107 zatlwderdzilo 
dotyczącą uchw ałę .

P rzec iw  tem u orzeczen iu  w n ies io ­
no ze s trony  pa tronu  Zofii Łuckie j i 
A b ra h am a  W o lm a n a  rćikurs, na ktorego 
za ła tw ien ie  in te re so w an e  s trony  ua- 
ilarmo. czekają  do dziś dzień.

M ieszkańcy gminy złożyli sw e datki 
p a r a  . k o n k u re n c y jn e ,  a gm ina Sarny  na  po-
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krycie reszty kosztów7 budow 7y zacią­
g i ' l a  pożyczkę, na  k tóre j  sp ła tę  n i e m a  
żadnych  ś ro d k ó w , 1)0 z p o w o d u  n icza- 
ła tw ien ia  rek u rsu  patronów- przez (5) 
p ięć lat nie m ożna  ściągnąć d a tk ó w  
k o n k u re n cy jn y ch  od  m ie jscow ych  p a­
t ro n ó w ,  przez co odsetk i  od  zaciągnię­
tej na pokrycie  kosz lów  b u d o w y  d o m u  
parafia lnego  pożyczki ro sn ą  a na po ­
krycie tychże nie m a  żad n y ch  fu n d u ­
szów.

Wobec tego podpisani zapytują/;,, _<

Czy u sp ra w ied l iw i  c. k. Iiząd z w ło ­
kę w za ła tw ien iu  r e k u rs u  w łaśc ic ie li  
m ają tku  Sarny, p rzec iw  k o n k u re n c y j­
n em u  orzeczenia  c. k. S ta ros tw a  w  Ja -  
wTo ro w ie  z d n ia  2<S. w rześp ia  .15)05 1. 
151.107 ze s trony  c k. N am ies tn ic tw a  2

I n t e r p e l a n t : 
Korol

Lewacki, K urow ice, Tracz, S k w ark o ' 
S o d o m o ra ,  Saudu lak ,  \Y njnicz.uk, H an- 
czakow ski,  Ki-ysowaly-,. Krynicki, Ma­
kuch , K iw eluk , D u m k ą, f. S ta ruch ,  A.

S taruch .

I n t e r  p e 1 a c V a

p. T S ta ru ch a  i Iow. do WĄsokiego 
W ydz ia łu  kraioW-ęgo w- sj>rawie g o sp o ­
dark i zw derzchności gm innej w M uszka-

tówce, pow ia tu  bórszczowskiego.

Szarańcza. Turoy, T ata rzy  m niej 
w yrządzil i  szkód  ludziom  j a k  licha 
i z łoczynna  g o s p o d a rk a  zwderzchności 
gm innej wT Muszkatów7ce.

l a m c i  szkodzili t f lk o  m ate rya ln ie ,  
a  'gospodarka  zwderzchności w  M uszka- 
tów-ce niszczy także m o ra ln ie  g m in ę . .

W ó jt  W ojc iech  P osyn iak ,  radny" 
H ipo lit  Wilwdcki i p isarz  Józef W a l-  
charz. k tó ry  je s t  za razem  u rzęd n ik iem  
W \ działu po w ia to w eg o  w Borszczowde, 
to eg ipska plaga ludnośc i  M uszkatówki- 
W y sta rczy  w sp o m n ieć ,  że w e  wsi tej 
w yivyw7a się ściany i k rad n ie  się I isty 
w y b o rcze j  ja k b y  jak ie  d ro g o cen n e  rze-

tzy ,  że w szystk ie  księgi g m in n e  
a specyalnk) k a so w e  poginęły  tak, że 
n a w e t  sk rad z io n o  księgi kasowTe za 
19(13 r.Jkn1 wszystko  to celem  po k ry c ia  
n adużyć  w sp o m n ian eg o  w7ójta.

Upcz p o m in ąw szy  daw n ie jsza  go­
spo d ark ę ,  d la  w y św ie t len ia  spraw1}', t rze ­
ba  naprow-adzić k ilka  p rzyna jm nie j  fa­
któw- z os ta tn ich  czasów7 i tak  :

P o k ry w an ie  n ie istn ie jących w y d a t­
ków7 fa łszyw ym i k w i ta m i  to rzecz zw y ­
czajna n. p. na ceber, którego P io tr  
S em czuk  nigdy nie spo rządza ł  ani nie 
b ra ł  p ieniędzy, wystały!H kw7it z p o d p i­
sami. — Wartę. o d b y w a ją  wdeśniact po 
kolei, pom im o, żę w budżecie  jłjgt na  
to 120 K. Kto j e  bierze, o tem  wde c h y ­
b a  wujjt. — Dla og lądacza jest w  b u d że ­
cie 100 K, ten je d n a k  oglądacz Bazyli 
Pow7ożnin p o w iad a ,  że tych ])ieniędzv 
nigdy nip w idz ia ł  i nie brał. — Ani lu­
dzie, k tórzy  jeździli na w iec do pow ialu, 
dni też w-yborcy sejm owd centa nie wd- 
dzieli, p o m im o , że w  ra ch u n k ac h  zap i­
sano, że dla n ich  *\yydano 8 Iv ,i 8 K Za 
jazd ę  z r e k la m a n ta m i  w y jsk o w y m i i fu­
rę  dki k o m isa rza  w p isa rza  10 K i 4 K, 
takich j e d n a k  w-ydat kŁw nic było.

Faktów 7 p o d o b n y ch  sp isan o b y  na  
w o ło w e j skórze  i nie waszystkie o n e  są 
znane. uczciwTym  m ie sz k a ń c o m  gm iny.

D eputac} e do  N a m ie s tn ik ^  do W y ­
działu k ra jow ego  — Starosty , M arszalka 
p o w ia tow ego , ażęby gm inę  ratow-ac 
i nie dopuśc ić  jej zagłady, n ic  nu£> po- 
m agają.

Może ta in te rp e lacy a  pom oże, d la ­
tego za p y tu je m y :

Czy gotów  je s t  W ysoki W ydzia ł  
kifijow-y w7 p o ro z u m ie n iu  z wdaściw ym i 
czynn ikam i jak na jp rędze j  zarządzić, co 
trzeba, ażeby mieszkańców- Muszkatówdd 
uw-olnić od w-ójta W ójc iecha Posyn i  ika 
i jj^go tow7arzvszy H ipo lita  Wdtw7ickicgo 
i Józefa W a lc h a r z a '!

I n t e rpe l an t :
T S taruch.
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Lew icki,  O leśnicki, K orol, A. S ta ruch .  
S andu lak ,  W inn iczuk , K urow iec, S k w a r ­
ko, Ma kii S o d o m o ra ,  r Krysow aty ,

D um ka . Tracz, Hanczakow ski.

I n t e r  p « i  1 ‘a c y _a

p. S o d o m o ry  i tow . do W ysok iegb  W y ­
d z ia łu  k ra jow ego  w  sp ra w ie  p isarza  
gm innego  w  g n rn ie  B ogdanów ce , p o ­

w ia t  Skałat.

(i . k. S tarostw /ł  w  Skalacie ro z p o ­
rząd zen iem  z dn ia  2. czerw ca 1000 
L. 10981 u su n ę ło  p isarza  B og d an ó w k i 
Jan a  Palija ,  a c. k. N am ies tn ic tw o  w  ]>o- 
ro zu m ien iu  z W ydz ia łem  k ra jo w y m  28. 
lis topada  1909 1. III 102.1/1 to ro z p o rz ą ­
dzenie za tw ie rdz iło .

D ochodzen ia  w .tej sprawie: p rze ­
p ro w a d z a ł  W ydz ia ł  p o w ia to w y  w Ska­
lacie, m ian o w ic ie  jego lu s tra to r .  D o c h o ­
d z e n i ;"  te były p ro w a d z o n e  je d n o s t ro n ­
nie i tendency jn ie  a  naweL zeznan ia  
sp isy w an o  fałszywie.

P rze w in ie n ia  Jana  P a li ja  są w ed łu g  
tego d o ch o d zen ia  nas tępu jące :

1) Ze on sam o w o ln ie  bez wiado-* 
m ości i wbrcwtLw,0li nacze ln ika  gm iny  
rozpoczą ł sp ó r  z m ie jsco w y m  urzędeiii  
pocz tow ym  i do  tego sp o ru  w c iągną ł  
u rząd  gm inny.

2) Ze w czasie tego sp o il i  bez w ia ­
dom ości nacze ln ika  gm iny  d w a  razy 
wnosił  p o d an ia  do u rzędu  pocztow ego 
im ien iem  gm iny  — w  tonie eona jm nie j  
n iew łaśc iw ym , — n a  k tórych  n ib p raw n ie  
p o d p isy w a ł  naczelnika gm iny

3) W k o ń cu , że Jan  Palij w n ió s ł  
w im ien iu  gm iny  p rzec iw  m ie jco w em n  
p o e z tim o lrzo w rO p rz ęd k iew icz o w i [zaża­
lenie do c. k. Dyręlijcyi poczt i te legra­
fów w e  L w o w ie ,  a chcąc te.mu zażale­
niu nadąć c h a ra k te r  u rzędow y , w  sp o ­
sób p o d s tęp n y ,  a to in fo rm u jąc  naczel­
n ika  gm iny, że chodzi o p ism o do -c. k. 
S ta ros tw a, w y m ó g ł  on od niego u m ie ­
szczenie gm innej p ieczątki na zażaleniu .

P rze d ew szy s lk iem  p o dnos i  się, 'żę 
do  p ro w a d z e n ia  dyscyp linarnego  po s tę ­
p o w a n ia  p rzec iw  p isarzow i p o w o łan a  
je s t  zw ie rzc h n o ść  g m in n a  — a n ie  
B ada  p o w ia to w a ,  rów nież  m a  go u k a -  
rjjć zw ie rzch n o ść  gm inna. Kiedy c. k. 
S ta ro s tw o  u w aża ło ,  że p isarz zaw in ił  
p o w in n o  było w  na jlepszym  razie  p rze ­
p ro w ad z ić  d y scy p i in a rk ę  — w  ty m  j e ­
d n a k  w y j iad k u  kto  in n y  p rzep ro w ad za!  
d y scy p l in a rk ę ja  kto in n y  fe ro w a ł  w y ­
rok. — Jest to m o n s t ru m  p ro c e d u ­
ra lne .

L ała  w ina  pisarza  polega w tern, że 
on  w rusk ie j  g m in ie^u rzęd o w al  p o uru ­
sku i lu s t ra to r  ośw iadczy ł je m u ,  że w łos  
m u  z g ło w y l i i e  sp ad n ie  za jego  "p rze  w i ­
nienia, jeżeli  zam jasL  po rusku  będzie 
u rz ęd o w a ł  po polsku.

Ae Jąh  Palij w  niczem nie zaw inił ,  
św iadczy  załączony j. odp is ' p ro toko łu  
dyscy p lin arn eg o  ś led z tw a  p rz e p ro w a ­
dzonego p rzec iw  nie,mu.

W obec tego p o d p isan i  zapy tu ją  
W ysoki W ydzia ł  k fą jo w y  :

1) Czy W y s o k i . W y d z ia ł  k ra jo w y  
jak o  w ła d z a  nadzorcza  n a d  B adą  p o ­
w ia to w ą  go tów  je s t  . p oc iągnąć  do  o d -  
|)ow iedzialności lu s tra to ra  Bady jiow ia- 
towej w  łSkałaci-e za fa łszywe i te n d e n ­
cy jn e  sp isyw an ie  p ro to k o łó w  w  sp ra w ie  
Jan a  Pali ja  V

2) [ ( izy W ysoki W ydzia ł  k ra jo w y  
sk ło n n y  jest w obec  w ykazane j n ie w in ­
ności Jan a  P al i ja  wjpłynąć w e  w łaśc i­
wej drodze, ażeby roz jiorządzenie , u su ­
w ające  Palija  z jiosady gm innego, było 
zn iesione 2

I nt e rpe l an t  
S o d o m o ra .  

L ew icki,  Oleśnicki, S kw arko ,  Kurowi'ęc, 
Korol. Tracz, H anczakow ski,  M akuch, 
A. S ta ruch ,  T. S ta ruch , Sandulak," W in ­

niczuk, D u m k a, KrysowłttyW;

P r o t o  k  ó ł 
s |)isany w  kancelary i  gm innej na p o ­
siedzeniu ]H łnej B ady  gm iny  Bogda-
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n ó w k i  iluia 2. lutego 1910 z m ie jsco ­
w y m  nacze ln ik iem  gm in y  p. Jan em  
W eres iu k iem , w sprawne za su sp en d o -  
w a n ia  i w y d a len ia  z p o sad y  m ie jsco ­
w ego  p isa rza  p. Jana Palij  i. ro z p o rz ą ­
d zen iom  c. k. S ta ro s tw a  w' Skalacie  
z d n ia  2. czerw ca  1909 L. 10981 za rze ­
k o m e  nadużycie w ładzy  i w7prow7adze- 
nic wT b łąd  m iejscow ej Zw ierzchnośc i i 
gm innejw 7 sporze  z m ie jsco w y m  poczt- 
m is trzem  p. O p rząd k iew iezcm  o n a ­
pis 'm ies iąca  ..MaroćA czy ..Marzec11 
w  książce pocztow ej. P rzew o d n ic tw a  
na tern pos iedzen iu  R ady gm. o b i j - 1 
m a je  zastępca nacze ln ika  gm iny  p. S te­
fan Szko ln iak  i na  p o d s taw ie  m o ­
tywów7 wTyżej naprow  adzonego  ak tu  e. k. 
S tarostw7a stawna p. J a n o w i  W q res i l ik o ­
w i n as tępu jące  p y tan ia :

I. Czy W y ]). nacze ln iku  gm. w ie -  
d / ie li  o tern, ja k  w7 m a rc u  1908 r. m ie j ­
scowy poeztm istr/ .  ji. Oprzędkiew  icz 
rozjioczął w a lkę  o rusk i napis  wr książce 
pocz tow ej,  (na k tó rą  o d b ie ra  się p ism a 
u rz ęd o w e  z poczt™ przek reśl iw szy  n a ­
p i s  ..Mareć" i nap isaw szy  po po lsku  
., M arzec11 9

S p ó r  o napis  m iesiąca w  książce 
pocztow ej rozpoczął sam  pocztm istrz . 
p rzek reś l iw szy  napis  ru sk i  w7 książce 
poczt. D ow iedzia łem  się o tern zaraz, 
Jio pisarz rozpow nedzia ł m i tę spraw7ę.

II. Czy uw aża  liście ten s p ó r  o n a ­
pis w  książka poczt, jak o  p ry w a tn y  
z p isarzem , ś z y  p ro w a d z o m  przec iw  
Z w ierzchnośc i gm innej 9

S p ó r  Len uwraża łem  nie jak o  p ry ­
w a tny , lecz za p ro w a d z o n y  przeciw7 
Z w ierzchnośc i gm.. ho takie p rzem azy- 
wninie w7 książce pocz tow ej,  k tó ra  je s t  
wdasnością gm inną ,  uw7ażałem  za ziiie- 
w ażen ie  Z w ierzchnośc i  gm innej.

III. Czy w iec  za w aszą w ia d o m o ­
ś c ią  pisał p isarz  Jan  Palij 2 kartki do 
poczmąśtrza z uwragami, ażeby więcej 
nic przymazyyyat ])onow7ionc'go rusk iego

nap isu  „M areć” i czy upowuiżniliści 
Jan a  Palij a podp isać  W as na tych 
k a r tk a c h  9

W  czasie tego sp o ru  nie chciał 
p oczm is trz  wwdać p o s łań co w i g m in n e ­
m u  poczty, d la tego  kaza łem  p isarzow i 

I Janow i P a l i jo w i  nap isać  do niego 
kar tkę , '^ ia  k tórej  n a w e t  p rz y b iłe m  p ie ­
czątkę, ażeby w y d a ł  pocztę.

IV. Czy kazaliście Jan o w i Palijow i 
p isać zażalenie do c. k. Dyrekcyi poczt, 
na  tego p ocz lm is trza  za zn iew ażające  
poslępow 7znie ze Z w ie rzch n o śc ią  gm. 
i za nieprawnie sk o n f i s k o w a n i '  książki 
pocz tow ej ; 'czy w iedz ii  liście treść tego 
zażalenia , czy podp isa liśc ie  je  i w ła sn o -  
iAcznic~ przybili  p ieczątkę lH |

Kiedy fe.n sp ó r  nie u s taw ał,  lecz 
bardzie  j ■‘jeszcze zaostrzy! się przez to,

| że poczm is trz  sk o n l isk o w a ł  naszą książkę 
pocztow7ą, k aza łem  p isa rzow i napisać 
zażalen ie  na p o cz tm is trza  do c k. Dy­
rekcyi jioczt. b ie d y  pisarz  przi czytał to 

1 zażalenie, kaza łem  siebie podp isać  i w ła -  
j snoręczn ie  p rzy b iłem  ])ieczątkę.

l a k  zeznałem  i bez za rzu tu  p o d p i­
sa łem  :

l i n  W eres iuk .

/g o d n o ś ć  lego p ro to k o łu  z księgą 
u c h w a ł  s tw ie rd zam y  naszym i p o d p i­
sam i:

Witsyl A tam an iuk ,  Stefan Szkolniak , Jan 
Szkolniak , Jan  Muła

p o d p is  n ieczytelny

Pieczą tka  u rz ęd u  gm innego  w7 Rogda- 
nów7ce.

I n i e  r  p e 1 a c y a

p. S odom ory  i tow7. <lo c. k. Rządu 
w7 sprawne p isa rza  g m innego  w7 gm inie  

R og d an ó w ce  pow7. Skałat.

C. k. S ta ro s tw #  w7 Skalacie  ro zp o ­
rz ąd ze n ie m  z d n ia  2. czerw ca  1909 
1. 10981 u su n ę ło  z ]>osady pisarza  g m i­
ny R o g d a m w k a  Jan a  P a l i ja  a c. k Xa-
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m iesln ic lw o  w  p o ro zu m ien iu  z W y d z ia ­
łem  kraj. 2cS. l is topada 11)09 do  1. 102ójl 
to ro zp o rząd z i  uię po tw ierdz iło .  D o ch o ­
dzenia  w tej sp raw ie  p rz ep ro w a d z i ł  
W y d z ia ł  powiatow’}7'w fSka łac ie  a w zglę­
dn ie  jeno lustra tor.  Otóż d ochodzen ia  
te były  p ro w a d zo n e  jed n o s tro n n ie  i ten­
dencyjnie .  ha n aw et fa łszyw ie sp is \  w a -  
no zeznania.

P rzes tęp s tw a  .lana P ali ja  w e d łu g  
tego rozporządzen ia  są nas tęp u jące :

1) Że on sa m o w o ln ie  bez w ia d o ­
m ości i przeciw7 woli nacze ln ika  gm iny  
ro zp o czą ł  sp o r  z m iejscowwm  u rzędem  
p o cz to w y m  i do tego sp o ru  w ciągnął 
u rząd  gm inny.

2) Że w1 czasie tego sp o ru  bez w ia ­
dom ośc i  naczeln ika  gń .iny  dw7a razy 
w n o s i ł  p o d an ia  do u rzęd u  pow7iatowre- 
go im ien iem  .gminy w7 tonie co najm niej 
n iew łaśc iw y m , na  k tó rych  n iep ra w n ie  
po d p isy w ał nacze ln ika  gminy.

d; \ \  końcu, żo Iw an  Palij wmiósł 
w7 im ien iu  przeciw7 m ie jsco w e m u  po- 
czm is trzow i Oprzędkiewdezowi skargę 
do  c. k. D yrekcyi poczt i te leg rafów  w7e 
L w ow 7ie, a chcąc tej skardze  n ad ać  
urzędów 7}7 c h a ra k te r  — _ p o d s tęp n y m  
sp o so b em  a to in fo rm u jąc  naczeln ika  
gm iny  — że chodzi o p ism o  c. k. Sta- 
rostwua — wwłudził od niego um ieszcze­
nie gm innej pieczęci na tej skardze.

P rze d ew szy s tk icm  podnosi się, że 
do prowuidzenia d y scyp linarnego  do ­
chodzen ia  p rzec iw  p isarzow i —jest po- 
w7ołana  zw ie rzch n o ść  gm inna ,  a nic 
R ad a  pow7iatowra, że ka rać  m a  go 
zw ie rzch n o ść  gm inna.

( idy  c. k. Stnrostwro uw ażało , że 
p isarz zawrinil. m ia ło  ono w7 na jlepszym  
raz ie  p rz ep ro w a d z ić  dy scy p lin a rk ę  a 
w7 tym  w w padku kto inny p rz e p ro w a -  
w d z a ł  dyscyp linarkę ,  a kto inny fero- 
w7ał w7vrok. Je s t  to m o n s t ru m  p ro c ed u ­
ra lne .

Całą w in ą  pisarza jes t  to, że on po 
ru sk u  w ruskiej gm inie  urzędów al i lu-

s l ra to r  o b jaw ił  m u, że, w łos  m u z głoww 
nie sp ad n ie  za jego  p rzew in ien ia  jeżeli  
on zam iasl po ru s k u  będzie urzędow ać, 
po polsku.

Ze Iwran Palij w7 niczem  nic je s t  
w in n y m  św iadczy  p rz ep ro w a d zo n e  prze­
ciw7 n iem u  d n ia  2. lu tego 1910 n a  p o ­
siedzeniu  R ady gm. w  Rogdanow7će 
ś ledz tw o  dyscyp linarne ,  k tó re  * w ykazało  
b ez p o d s ta w n o ść  poczyn ionych  P a l i jo w i  
zarzutów7 i tendency jność  w7 p ro w a d z e ­
niu śledztw a.

Z p o w o d u  tego p o d p isan i  zapv lu ją  
c. k. R ząd :

1) (łzy c. k. Rząd je s t  sk łonny  z po ­
w o d u  wwszedłszych na w7ierzch faktów7 
s tw ie rd zo n y ch  p ro to k o łem  posiedzen ia  
R ad \  g m in n e j4 w: R ogdanów ce  z dn ia
2. lutego 1910 nakazać  c. k. S tarostw7u 
w7 Skalacie- — -wznowienia p o s tę p o w a ­
nia p rzec iw  Iw anow u Pali jow i i w7 d ro ­
dze tego w znowdenia zapad ło  orzecze­
nie usunięcia  jego  z posady  p isarza .1

I n t e r p e l a n t : 
S o d o m o ra

Skwuirko, Lcwvicki, O leśnicki, Korol, 
Tracz, Krysow7aly, W in n iczu k ,  M akuch, 
T. S taruch. A. S ta ruch , D u m k a ,  K iw c- 

luk, Sandu lak ,  Kurowdeę.

1 n t e r  p e I a c y a

p. W iu n iczu k a  i tow7. do c. k. Rządu 
w7 sprawne szkód  w7 gm in ie  Opryszowwe 
powdal stanisławTow7ski, w yrządzonych  

Rystrzycą.

Koło samej w si ()pryszow7Ce p ły - 
n ie# 'z ck a  R y s tr z y c ą n a d w ó rn ia ń sk a  i m a  
o dnogę  M hnów dtę. k tó ra  p łyn ie  przez 
wieś, m ie jscam i na 7 m szeroko  i tak 
g łęboko, że nie m ożna  przy jechać . W  r. 
1909 Rystrzycą zniszczyła w7 części k o ­
ryto i zab ra ła  wiej w7si d rogę  a n aw e t  
za d ro g ą  w7 j e d n y m  m iejscu 3'5 m 
łrów7 a w7 je d n y m  m iejscu 70 m 
g run tu ,  lak, żeg m ieszkańcy  a m ia n o w i­
cie: Mikołaj l)av ydów7, Oleksa l)aw7y-
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tlow i Jan  K u ro n iak  m usieli  sw e  cha ły  
przenosić. Ho tego u tw o rz y ł  s i f  s t ro m y  
brzeg, tak, że przerfazd p o n ad  B ystrzycą  
vf tem  m iejscu n iem ożliw y , ho brzeg 
każdej ch w il i  m oże się zaw alić .  — Za 
M ły n ó w k ą  leżą g run ta  gospodarsk ie ,  do 
k tó ry ch  tru d n o  się dostać  .p rzez  Mły­
n ó w k ę  i nrzez to u p ra w a  je s t  ba rdzo  
u tru d n io n a .  O pryszow ce, w ieś  b a rd zo  
b iedna ,  w  r. 1909 g rad  nawiedził; j ą  3 
ra zy  i w szystko  zniszczył, g m in a  a  i p o ­
w ia t  nie m ogą własn} mi sił/uni n a p r a ­
w ić  tej szkody i zap o b ied z  dalszej szko­
dzie, j a k  ró w n ie ż  n ie  je s t  ju ż  w  sile 
p o b u d o w a ć  m o s tu  na M łynówce.

Z tych p o w o d ó w  zap y tu ją  p o d p i ­
sani :

Czy sk ło n n y  c. k. I łząd  poczynić 
za rządzen ia  aby  przyjść z p o m o cą  m ie ­
szk ań co m  -wsi O pryszow ce, i o ch ro n ić  
ich p rz e d  dalszą  katastrofą.

I n t e r p e l a n t : 
W inniczuk .

Lewdcki, Oleśnicki, S w ark o ,  S o d o m o ra ,  
Sandu lak ,  A. S ta ruch ,  Ti S ta ruch ,  K iw e- 
luk, D um ka, M akuch, K rysow aty , Ko­

rol, K urow iec ,  Tracz.

M arszałek oznajm ia , że odczy tane  
w n iosk i  um ieśc i  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  

jed n eg o  z najb liższych  posiedzeń ;  in ­
te rpe lacye  zaś o d s tąp i  p. K om isarzow i 
rz ą d o w e m u ,  w zg lędn ie  W y d z ia ło w i k r a ­
jo w e m u .

Izba p rzy s tęp u je  do p o rz ą d k u  dz ien­
nego, k tó rego  p u n k te m  p ie rw szy m  j e s t :

P ie rw sze  ; czytanie  w n io sk u  p. Bisa 
i tow. o za łożenie szkoły  g im nazyalnc j 
w  Nisku

P rz e m a w ia  p. Bis, u zasadn ia jąc  swój 
w n iosek ,  a p o d  w zg lęd em  fo rm a ln y m  
\1 nosi o odes łan ie  tego w n io sk u  do ko 
misyi szkolnej.

Izba lusz ro z p ra w y  u c h w a la  p o w y ż­
szy w niosek .

N astęp u je :  P ie n y śz e  czytanie w n io ­
sku  p. Bisa i tow  w sp ra w ie  p rz ep ro ­

w adzen ia  now ej leki syfi kacy i g ru n tó w  
w  N arcie  S ta ry m  ■ w N arcie  N ow ym .

P rz e m a w ia  p. Bis, uzasadn ia jąc  
sw ój w niosek , a p o d  w zg lędem  fo rm a l­
ny m  w n o s i  o o d es łan ie  tego w n io sk u  
do kom isy i g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego .

P. T. S ta ru ch  żąda sk o n s ta to w an ia  
k o m p le tu  w  Izbie,

„ /*Iarszalok ozna jm ia ,  iż I /h a  jdśt 
w  komplecielL*

Izba bez ro z p raw y  u ch w a la  p o ­
w yższy  wniosek .

N astępu je  : P ie rw sz e  czytanie  w n io ­
sku  p. Bisa i tow. w  sp ra w ie  u tw o rz e ­
nia c. k. Sądu  o b w o d o w e g o  w  Nisku 
\y. pow ięę ie f j i iżańsk im .

P rze m a w ia  p. Bis, uzasadniając 
sw ój w niosek ,  a p o d  w zg lędem  fo rm a l­
n y m  w n o s i  o odes łań ie  tego w n io sk u  
do kom isy i praw niczej.

Izba bez rozprawy; u ch w ala  p o ­
wyższy wniosek .

N a s tę p u je :

Dalszy ciąg ro z p raw y  ogólnej nad  
sp ra w o z d a n ie m  K om isyi ko le jow ej  co 
do czynności D e p a r ta m e n tu  IV. w  sp a ­
w a ch  k o le jo w y ch  za czas od  1. k w ie t­
nia 1908 do 30. czerw ca  1909.

P rz e m a w ia  p, T. S ta ru ch  i w nosi 
n as tęp u jącą  rezo lu cy ę :

W zyw a się c. k. Rząd, by  zniżkę 
dla p rze jazd u  R o b o tn ik ó w  do robót,  
is tn ie jącą  dotychczas  d la  party i ro b o t ­
niczych z 10 ludzi, rozszerzył na  partye , 
z łożone  z a ludzi.

\V zyw a sity e. k. Rząd, aby  w yda ł  
za rządzen ie  cełpiii p rzyznan ia  uczniom  
szkól ś re d n ic h  i s tu d en to m  sżkół w y ż ­
szych stałego o p u s tu  p o ło w y  cen jazd y  
n a  k o le jach  p ań s tw o w y c h .

P rz e m a w ia  p. Skołyszew ski i w nosi 
n as lep ująoc rezo1 u c y c :
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l i  . W z y w a  się c, k. Rząd, aby 
w  K ró le s tw ie  Galicyi i L o d o m ery i  
z W ie lk iem  K sięs tw em  K rak o w sk iem  
ilości jiociągów oso b o w y ch  i p o sp ie ­
sznych  nie zm iejszał. a to ze w zględu  
na  znaczny  ru c h  oso h o w y  i znaczną 
re n to w n o ść  łych kolei.

2) W z y w a  się c. k. Rząd, aby b u ­
dynk i  na stacyach  k o le jo w y ch  o raz  w a ­
gony k o le jo w e u trz y m y w a ł  w  lepszym  
stan ie  i w iększym  porządku.

ii) W z y w a  się c. k. Rząd. o poczy­
n ien ie  sku tecznych  k ro k ó w  w celu p o -  
m n o żen ia  ilości w a g o n ó w  III. kl. na  
w szystk ich  l in iach  k o le jo w y ch  K ró le ­
s tw a  Galicyi i L o d o m ery i  z W ie lk iem  
K sięstw em  K ra k o w sk ie m  w m iesiącach  
lu tym , m a rc u  i kw ie tn iu  t. i. w  czasie 
w y c h o d ż c tw a  ro b o tn ik ó w  galicyjskich  
n a  ro b o ty  sezo n o w e do  P rus ,  o raz 
w  m ies iącach  p aźdz ie rn iku ,  l is topadzie 
i g ru d n iu ,  t. j. w czasie p o w ro tu  ro b o t­
ników" z ro b ó t  sezonow ych .

i) W z y w a  się, c. k. Rząd, aby  przy 
w szy s tk ich  pociągach  osobow7ych, na  
w7szvstk ich  lin iach  k o le jo w y ch  Król. 
Galicy i w raz  W . Ks. K rak o w sk iem  za­
p ro w a d z i ł  IV kl. jazdy.

Izba p o p ie ra  te rezo lucyc  p. Skoły- 
szew'skiego, po ich odczy tan iu  przez 
M arszałka.

Przem aw da p. Tracz.

P rz e m a w ia  p. W itos  i w n o s i  n a ­
s tęp u jącą  rezo lu cy ę :

W z y w a  się c. k. Rząd, ażeby w  sp o ­
sób właściwy! s p o w o d o w a ł  w  j a k  naj-

D a lszy  ciąg  pos iedzen ia

M arszałek  o godzinie  K m in u t  .‘>0 
wdeczorem sk o n s ta to w aw sz y  k o m p le t  
otwdera napowwót o d ro czo n e  posiedze­
nie.

N a s tę p u je :
l)alsz\ ciąg rozprawy ogólnej nad

krótszy m czasie olw7orzem e j)rz s tan k u  
kolejow ego d la  r u c h u  to w aro w  ego i oso­
bow ego  wre W oli  rzędzińskiej.

Izba uchw7ala  na w n iosek  sek re ta ­
rza  p. U rbańsk iego  zam kn ięc ie  r o z p ra ­
w y  ogólnej.

M arszałek  w zyw a zap isanych  do 
głosu pos łów  „p rz e c iw '1 w m ioskom  ko- 
m isyi pp. D um kę , S o dom orę ,  W in n i-  
czuka, A. S ta ru ch a ,  Lewdckiego, M yro- 
n iuka-Z ą jaczuka .  n iem nie j  })osłów za­
p isanych  „za% wmioskam kom isy i  pp. 
Jedynaka ,  Stojałow7skiego, S tapińskiego, 
E. Mycielskiego, Ci])sera, Pawdew7skiego 
do w y b p ru  m ó w c ó w  genera lnych .

P rz e m a w ia  g ene ra lny  m ó w c a  ̂ p rz o -  
ciwT“ w n io sk o m  kom isy i p. Lewdcki.

P rz e m a w ia  gen e ra ln y  m ó w ca  „za ’1 
wm ioskam i kom isy i p. S tap ińsk i i w nos i  
n as tęp u jącą  rezo lucyę  :

Sejm w z y w a  Wydział k ra jow w  do 
p rz ep ro w a d z e n ia  p o trzebnych  b ad a ń  
i zd a n ia  sp ra w y  na najbliższej sesyd ąe-j.- 
m ow ej,  czyr nie bydoby w s k a z a ń e m  ze 
w zględu  na ogolne in teresy  k ra ju  
i w7 szczególności ze w7zględu na in te re ­
s y  okolic K rosna  i B rzozow a, aby  m a ­
jąca się budowmć kolej z P rze m y ś la  
przez Brzozów7 m ia ła  po łączen ie  z k o ­
leją t r a n s w e rs a ln ą  w7 Krośnie , zam ias t  
W" Rym anow de.

M arszałek o d racza  pos iedzen ie  do 
godziny <S wdeczorcm.

P rz c n y a  posiedzen ie  godzina  2 m i­
n u t  30 p o p o łu d n iu .

z  d n ia  7. lutego 1910.

sp ra w o zd an ie m  komisyd kolejow ej co 
do czynności D e p a r ta m e n tu  IV. wT s p ra ­
w a ch  ko le jo w y ch  za czas od T. k w ie t ­
nia 1908 do 30. czerwTcaa 1909.

P rz e m a w ia  spraw7ozdaw7ea p. Koli- 
sch e r  i w7nosi n as tępu jące  rez .o lucye :



Sejm w y ra ża  ubo lew anie ,  że na  ga­
licyjskich ko le jach  istnieje o g ro m n e  
p rzepe łn ien ie  pociągów  osobow ych , p rze- 
d ew szy s tk iem  w  w ag o n ach  III. klasy, że 
\ \ f f i ) n y  są w  w ielk ie j  Tzęści w  n a d ­
zw yczajn ie  ś d y m  stanie  i źe takotfce, j a -  
koteż b u d y n k i  stacy jne  nie są dos ta te ­
cznie czysto u trzym ane.

Sejm  w y ra ża  ubo lew anie ,  ,fe przez 
b ra k  dostatecznej ilości lo k o m o ty w  chy- 
żoiść pociągów  n a  w ie lu  szlakach gali­
cyjsk ich  jest n iedosta teczna.

Sejm w y ra ża  ubo lew an ie ,  żą .dw orće  
k o le jo w e  a  w szczególności dw or^ p  k o ­
le jow e lowjijmwe są to ram i k o le jo w y m i 
(Gelteis-Anlagej n iedosta teczn ie  W y p o s a ­
żone przez co n o rm a ln y  ru c h  p o c ią ­
gów  nie m o że  się n o rm a ln ie  o d b y w ać  
i w zyw a się R ząd  do uchy len ia  tego 
s tan u  rzeczy przez w y c u d o w an ie  o d p o ­
w ied n ich  siacy i ko le jow ych  szczególnie 
na w iększych  staęyach  i u lepszen ie  tym  
sp o so b em  o d n o śn y ch  s to sunków .

2) w y p o sażać  linie galicyjskie przez 
w iększą  ilość n o rm a ln ie  fiingujących lo ­
k o m o ty w

3) w z y w a  się Rząd do usun ięcia  
og rom nego  p rzep e łn ien ia  pociągów  n a  
ko le jach  galicyjskich  przez  w s taw ien ie  
znaczniejszego tab o ru  w o z ó w  o so b o ­
w ych, szczególnie III. k lasy i u t rzy m a -  
nie w iększej czystości na  slacyach. j a -  
koteż w  pociągach ko le jow ych .

ł) w zyw a sfę R ząd  do  uchy len ia  
skarg  co do nędznćgo  ośw ie t len ia  Wa­

l o n ó w  p rzed ew szy s tk iem  III. klasy.

ó) dalej w z y w a  się Rząd, Ażeby w  
intenzygyniejgzy sposób  p rzysparza ł  v\ 
najbliższymi czasie rol>otyT d la  k ra jo ­
w y c h  fab ryk  m aszyn  i w a g o n ó w  i u- 
chy li ł  k lęskę bez robocia  w k ra jo w y ch  

d a b ry k a c h  mhszyn — a w  szczególności 
wń fahryrce w  Sanoku  aa

(i) w z y w a  się Rząd, żeby stosu jąc  
no^yą leryfę to w aro w ą ,  uw zg lędn ił  nie­
k o rzys tną  k o n ju k lu rę  i w o d p o w ied n i

1 0  Protokół 7(3. posiedzeń

sposób  u m o żliw ił  w y w ó z  k ra jo w y ch  
p ro d u k tó w ,  tam  gdzie one  byłyby przez 
bezw zg lęd iią  s to sow an ie  now ej taryfy 
kole jow ej ^zachwiane, a lbo  zagrożone.

7) Se jm  w z y w a  Rząd, żeby p o m n y  
zan iedbań  R ządu  n a  p o lu y h u d o w y  ko­
lei p ań s tw o w y c h  w (ialicyi i po m n y ,  
że zan ied b an ia  te k ra j  z fu n d u szó w  b u ­
dżetu  k ra jo w eg o  uchylić  uje je s l  w  s ta ­
nie. w intenzywniejszy7 sposób  zają ł się 
b u d o w a n ie m  kolei p a ń s tw o w y c h  w  Ga­
li,ęyi, szczególnie yy częściach k ra ju ,  w 
k tó ry ch  jesl b rak  w sze lk ie j  k o m u n i  ka­
nw i k o le jo w e j :

81 Sejm w z y w a  Rząd, ażeby ro z w a ­
żył, które ko leje  lokalne w  Galicyi przy  
pomocy7 k ra ju  w y b u d o w z n e  nie m ają  
ch a ra k te ru  kolfei lokalnych  i w zią ł  p od  
rozw agę  w in teresie  ogólnegB e k o n o m i­
cznego ro z w o ju  kraju, u p ań s tw o w ie n ie1 
tak o w y c h  ; w cie len ie  tak o w y ch  do ogól­
nej sieci ko le i  p a ń s tw o w y c h

W z y w a  się c. k. Rząd, ażct-iy z a p ro ­
w ad z ił  ru c h  pociągów  posp iesznych  na 
przestrzeni kolei p ań s tw o w e j  T a r n ó w -  
O rłów .

Izba p rzy s tęp u je  do ro z p ra w y  szcze­
gółowej.

S p raw o z d aw c a  czyta :

1. Sejm  p rz y jm u je  do w iad o m o śc i  
spifyrwozdanie W y d z ia łu  k ra jo w eg o  z 
czynności D e p a r ta m e n tu  IV. w  s p r a ­
w ach  k o le jo w y ch  zń czas od  1. k w ie ­
tn ia  do 30. czerw ca  1909 r.

izba  IkM ro z p ra w y  u c h w a la  w n io ­
sek 1 komisy7i.

S p raw o z d aw c a  czyta :

2) Sejm  u w aża  kw otę , k tó rą  p o ­
d ług  p rzed łożen ia  rząd o w eg o  Nr. 783 
za łączn ików  do s&ntfrhjteficznego p ro to ­
k o łu  Izby7 poselsk iej R ady  p a ń s tw a  AIX. 
sesyi, R ząd  zam ie rza  przyrczynić s'ię do 
u rzeczyw is tn ien ia  p ro jek to w an e j  kolei 
Z łoczów -kszn ifę  za n iedosta teczną i wzy7- 
w a Rząd, by zm ien ił  o d n o śn e  przeij to -

ia z dnia 7. lutego 1910.
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żonie r z ą d o w e  tak, żeby kolej La m eg ła  
być u rzeczy w is tn io n ą  bez dalszego p od­
w yższen ia  przyczyn ien ia  się kra ju .

Izba uch w ala  bez ro z p ra w y  w n io ­
sek 2 komisyi.

S p ra w o z d a w c a  c z y ta :

3j W z y w a  się Rząd by zm ien ił  
p rzed łożen ie  rz ąd o w e  Nr. 7(SM załączni­
k ó w  d(V stenograficznego p ro to k o łu  Izby 
poselskiej Kady p ó ń s tw a  X I \ . ‘fsesvi w  
ten sposób, żebySIbez dalszego przyczy­
n ien ia  się fu n d u szu  k ra jo w eg o  galicyj­
skiego, w ja k  na jk ró tszym  czasie, zape­
w nić  um ożliw ien ie  w y b u d o w a n ia  tej 
ko le i  B uczkow ice- L o d y go w  i ce .

Izba u ch w a la  bez ro z p ra w y  w n io -  
sek  3 komisyi.

Spraw-ozdaw-c.a c z y ta :

4) Poleca się W y d z ia łó w ' k ra jow ej  
ni u w y p raco -w an ie  p ro jek tu  szczegóło­
wego, n a  p o d s taw ie  w ynnirt  odbyć się 
mającej rew izy i trasy d la  kolei Bzeszów- 
K o lb u szo w a-N isu o  i u p o w a żn ia  zaliczyć 
po trzebny  fundusz z funduszu  kra jów -ej 
go kolejow ego,1 zastrzeżeniem  zw ro tu  
za liczkow ego kap ita łu  z u s tanow ić  się 
m ającego  przyszłego fu n d u szu  tm dow w 
tej kolei.

P rz e m a w ia  p. S łoja łow ski.

P. Doliński ]irosi o głos.

M arszałek oznajm ia , że p rz e d m io ­
tem ro z p ra w y  jest w n io s e k  4 k o m is j i .

P. Doliński ozna jm ia , że zam ie rza  
p rz em aw iać  o kolei B rzo zó w -R y m a- 
nówT.

M arszałek  w yjaśnia,  że m ożna  lo 
uczynić wr fo rm ie  osobnej rezoliicyi po 
w n ioskach  kom isyi,\  z k ló rych  obecnie 
jes t  wm ioiek IV.

Izlia po zem knięc iu  rozp raw y  u- 
c h w a la  wmiosek 1 kom isci

S p raw o z d aw c a  ezyla:

ó) Sejm  uznaje  kolej K ołom yja-K ii-  
ty-Uścierz} ki za użyteczną i po trzebną 
w  in te re sie  kra ju .

P r/w m aw ia  p. M yroniuk-Z ajaczuk .
Izba po 'z am k n ięc iu  rozpraw -}- u- 

ch w a la  wTniosek 7rkom isyi.

Spraw-ozdaw eu  czyta:

(i. Sejm wzyw \i c. k. Rząd, aby 
przystąpij* do b u d o w y  kolei K ołom yja-  
Kc^ów '-K uty-U ścierki j a k o  pań s tw o w -ej 
ze w-zględu na jej ogólne znaczenie i 
um ieścił  pow yższą  kolej n a  je d n e m  
z najb liższych p rzed łożeń  budow -y kolei, 
przwczem w-yraża  Sejm  przekonan ie ,  że 
je d n o s t ro n n e  połączenie  K osow a z Ku- 
tam i jes l  dla in lc resu  k ra ju  nie pożą­
dany.- Sejm  poleca W ydziałowa k ra jo ­
w em u , aby w  tym celu p rz ep ro w a d z i ł  
z c. k. R ządem  odpow-iednie układy.

Iz pa u c h w a la  bez rozpraw -}- wmio­
sek (i komisyi.

>praw'oz(iaw-ca c z y ta :

7 Wzywm się Rząd do p o p arc ia  r e ­
gu larnego  ru c h u  au tom obilow -cgo na 
p rzes trzen i L isko-B aligród .

P rze m a w ia  p. A. S ta ru ch  i wnosi 
n as tęp u jącą  p qpraw -kę

W  m iejsce wmiosku 7. kon u sy i:

W z \w -a się Rząd aby  objął na sw ój 
raeh u n d k  re g u la rn y  ru c h  au to m o b ilo w y  
na p rzes trzen i L isko-B alig ród .

Izba p o p ie ra  tę p o p ra w k ę  p. A Sta­
rucha.

Po zam kn ięc iu  rozpraw  y p rzem a-  
wia spraw-ozdaw-ca |). K obscber.

M arszałek  odczytuje popraw -kę ». A. 
S la rucba  w  m iejsce w n io sk u  7 ko- 
mj-syi:

\ \ rzy w a się Rząd aby objął na swój 
ra ch u n ek  re g u la rn y  ru c h  a u lo m o b ilo w y  
na przestrzeni Lisko-Baligród.

I /ba  iio jiraw kę p. A. S la ru cb a  o d ­
rzuca, a oddzie ln ie  uch w ala  w niosek  
7 komisyi.
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S p ra w o z d a w c a  czy t a :

(S. Kolej lo k a ln ą  z Ż ó łkw i do I u y -  
styndŁola  uw aża  się ze w zg lędu  na o- 
gó lne in te re sa  k ra ju  za p o trzeb n ą  i p o ­
żyteczną i u p o w a żn ia  się W y d z ia ł  kia- 
jo  w y do zrob ien ia  p ro jek tu  genera lnego  
i za liczkow an ia  kosz tów  na Len cel 
z fu n d u szu  k ra jo w eg o  kolejow ego.

Izba u ch w a la  bez ro z p raw y  w n io ­
sek  8 komisyi.

S p ra w o z d a w c a  czyta:

9. P rzed ło żen ie  rz ąd o w e  Nr. 788 
za łączn ików  do s tenograficznego p ro to ­
kołu Izby poselskiej I lady  P a ń s tw a  \ 1 \ .  
sesyi, co do zabezpieczenia  b u d o w y  n ie­
k tó ry ch  kole i  że laznych  nic u w zg lędn ia  
żyw otnego  in te re su  kra ju  co do rozsze­
rzen ia  ko le i  j jd azn y c h  i jes t  w  s to su n ­
ku  j |l o  in n y ch  k ra jó w  k o ro n n y c h  w ie l­
ce d la  Galicyi k rzyw dzącej Sejm  w z y w a  

lUśly R ząd  do p o p ra w ien ia  tego p rzed ­
łożenia przez zabezpieczenie dalszych 
sz laków  kolei p rzy  p o m o cy  p a ń s tw a  w  
najb liższym  czasie.

Izba u c h w a la  bez ro z p ra w y  w n io ­
sek  9 komisyi.

S p ra w o z d a w c a  c z \ ta :

10. Sejm  w z y w a  c. k. Rząd, by 
w d ro ż y ł  w e w łaśc iw ej  d ro d z e  s ta ran ia  
o to, b y l i n i e  L w ó w -B e łz e c -T o m a sz ó w ,  
oraz K ra k ó w -K o cm y rzó w . dalej D ębica 
N adbrzeże, L w ó w -S to ja n ó w  o trzy m a ły  
j a k  najrychlej p rzed ło żen ia  n a  te ry to -  
ry u m  p ań s tw a  rosyjskiego.

Izba u c h w a la  bez ro z p ra w y  w n io ­
sek  10 komisyi.

Sprawoztj law  ca czy t a :

11. W z y w a  się W y d z ia ł  k ra jow y, 
aby  k o n tro lę  ak ty w n o  techn iczną p ro ­
w a d z i ł  na  k o lę i ic h  loka lnych  tak  sam o, 
j a k  p ro w ad z i  k o n tro lę  tpćhn iczno-ra-  
c h u n k o w ą .

Izba u c h w a la  bez ro z p ra w y  w n io ­
sek 11 kom isyi.

Izba w  oddzieln jath  g ło so w an iach  
u c h w a la  n as tępu jące  d o d a tk o w e  rezo tu -  
cye kom isy i  po p o p rz e d n ie m  odczy tan iu  
ich przez p. s p r a w o z d a w c ę :

Sejm w y ra ża  u b o lew an ie ,  że n a  ga­
licyjskich k o le jach  is tn ie je  o g ro m n e  
p rzepełn ien ie  pociągów  osobow ych , p rze -  
d ew szy s tk iem  w  w ag o n ach  111. lqasy, że 
w agony  są w w ielk ie j części w n a d ­
zw yczajn ie  złym  stanie  i źe takowfe. j a ­
ko też b u d y n k i  s tacy jn ę fn ie  są dos ta te -  
znie czysto u trzym ane.

Sejm  w y ra ża  ub o lew an ie ,  że przez 
b ra k  dostatecznej ilości lo k o m o ty w  chy- 
żosc pociągów  na wielu sz lakach  gali­
cyjsk ich  je s t  n iedostateczna.

Sejm  w y ra ża  u b o lew an ie ,  że d w o rce  
ko le jow e, a w szczególności d w o rc e  k o ­
le jow e  to w a ro w e  są to ra m i  k o le jow y­
mi iGeleis-Anlage.) niedostatecznie.- v\ y- 
posażone — przez co n o rm a ln y  ru c h  p o ­
ciągów nie m oże  się n o rm a ln ie  o d b y ­
w a ć  i w z y w a  się Rząd do uchy len ia  
tego s tanu  rzeczy przez  w y b u d o w a n ie  
o d p o w ied n ich  stacyi k o le jo w y ch  szcze­
gólnie  na  w iększych  s tacyach  i u lepsze­
n ia  tym  sp o so b em  o d n o śn y ch  s to su n k ó w

2) w yposażyć  linie  galicyjskie przez 
w iększą  ilość n o r m a l n i e  fungujących  
lo k o m o ty w ;

3) w zy w a  się R ząd  do usun ięc ia  
og ro m n eg o  p rzepe łn ien ia  pociągów  na 
kole jach  galicyjskich przez w s taw ien ie  
znaczniejszego tab o ru  w o z ó w  o so b o ­
w ych , szczególnie III k lasy  i u t rz y m a ­
nie w iększej czystości na stacyach, j a -  
koteż w  pociągach  k o le jo w y c h :

4^* w z y w a  się R ząd  do  uchy len ia  
iśkarg co do nędznego o św ie t len ia  w a ­
g o n ó w  p rzed ew szy s tk iem  III. k lasy;

5) dalej w z y w a  się Rząd, żeby w  
in tenzyw nie jszy  sposób  p rzysparza ł  w  
najb liższym  czasie ro b o ty  d la  k ra jo w y ch  
fab ry k  m aszyn  i w a g o n ó w  i uchylił  k lę ­
skę bezrobocia  w  k ra jo w y ch  fabrykach
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m a s \n ,  ;i w szczególności w e  fabryce 
w  Sanoku.

6) w z y w a  się Rząd, ż e l^ fc s to su jąc  
n o w ą  taryfę to w aro w ą ,  u w zg lęd n ił  n ie ­
ko rzy s tn ą  k o n ju n k tu rę  i w  o d p o w ied n i  
sposób  u m o ż l iw ił  w y w ó z  k ra jo w y ch  
p ro d u k tó w ,  tam  gdziei one były przćz 
bezw zg lędne  s to sow an ie  n ow e j taryfy  
ko le jow ej zachw iane ,  a lbo  zagrożone.

7) Sejm  w zy w a  Rząd, żelJp p o m n y  
zan ied b ań  R ządu  na p o lu * b u d o w y  kolei 
p a ń s tw o w y c h  w  Galicyi i po m n y ,  że 
zan iedban ie  te kra j z funduszów  b u d że tu  
k ra jo w eg o  uchylić  nie jes t  w  stanie, w 
in tenzyw nie jszy  sposób  zają ł się b u d o -  | 
w a n ie m  kolei p a ń s tw o w y c h  w  Galicy', 
szczególnie w częściach k ra ju ,  w  k tó ­
ry ch  jest b ra k  w szelkiej k o m u n ik acy i  
k o le jo w e j ;

8) Sejm  w zy w a  Rząd, żeby ro z w a ­
żył. k tó re  kolcie' lo k a ln d św  Galicyi p rzy  
po m ocy  k ra ju  w y b u d o w a n e  nie ■_ m ają  
ch a rak te ru  kole i  lo ka lnych  i wzią ł p o d  I 
ro zw ag ę  w7 in teresie  ogólnćgo ek o n o ­
m icznego ro z w o ju  k ra ju , u p a ń s tw o w ie ­
nie tak o w y ch  do ogólnej sieci kolei 
p ań s tw o w y c h .

M arszałek  odczytu je  n as tęp u jącą  re- 
zo lueyę p. Tertila ,  p rzy ję tą  przez p. s p r a ­
w o z d aw cę  :

W z y w a  się c. k. Rząd, ażeby za p ro ­
w a d z i ł  ru c h  pociągów' posp o szn y ch  na 
przes trzen i  kolei p ań s tw o w o j  T a r n ó w -  
Orłówe

Izba u ch w a la  bez ro z p raw *  tę re~ 
zo lucyę p. Tertila.

M arszałek odczytu je  n as tęp u jącą  re- 
zo lucyę p. T. S ta ru ch a  i o tw ie ra  nad  
n ią  ro z p ra w '^  I •

W/ywva się c. k. Rząd, aby wy dał 
zarządzenia  celem  p rzyznan ia  uczniom  
szkół ś redn ich  i s tu d en to m  szkół w y ż­
szych stałego o pus tu  p o ło w y  cen jazdy 
n a  k o le jach  p a ń s tw o w y c h "

Po zam kn ięc iu  ro z p ra w y  p ra em a­
w ia  sp ra w o z d a w c a  p. Kolischer i w nosi 
o p rzekazan ie  tej rezo lucy i p. T. S ta­
ru c h a  W ydziałowa k ra jo w o n m  do m o ­
ż liw ie p rzychy lnego  trak to w an ia .

Izba uch  wad a zgodnie  z wmioskiem 
s p ra w o zd aw cy  p Kolischera przekaza- 
nie tej rezo lucy i  p. T. S ta ru ch a  W y d z ia ­
ło w i k ra jo w o m u  do m ożliw ie  p rzy ch y l­
nego trak low onia .

M arszałek odczy tu je jjnastępu jąeą  re -  
zo lucyę p. T S ta ru ch a  i o twdera nad  
n ią  ro z p raw y  :

W z y w o  się c. k. Rząd by zniżkę 
dla p rze jazd u  robo tn ików ' do  robót, 
is tn ie jącą  do tychczas  d la  parlyi ro b o ­
tniczych z 10 ludzi, rozszerzy ł n a  p a r -  
tye, z ło ż o n a 'z  a ludzi".

P rze m a w ia  p. M akuch.

P rze m a w ia  p. S to ja łow ski

P o  zam k n ięc iu  ro z p ra w y  p rz em a-  
w ia  sp ra w o z d a w c a  p. K o lischer  i p rzyj­
m u je  tę rezolucyę.

izba uch \y a la  tę rezo lucyę:

M arszałek  odczytu je  n as tęp u jącą  r e ­
zo lucyę p. W ito sa  i otwdera nad  n ią  
r o z p r a w ę :

„W zyw a się c. k. Rząd ażeby w  
sposób  w ła śc iw y  sp o w o d o w a ł  w  j a k  
n a jk ró tszy m  czasie o tw o rzen ie  przy­
s tan k u  ko le jow ego  d la  ru c h u  to w a ro -  
wego i o sobow ego  \Vó W oli  rzędziń -  
skiej".

Izba bez ro z p ra w y  uchw ola  tę r e ­
zo lucyę ]). W itosa

M arszałek odczytuje  n a s tę p u ją c ą je -  
zolueyę p. S tarzyńskiego i otwdera nad  
n ią  ro z p raw ę  :

„S e jm  wzywai Rząd, ażeby n ie  zw le ­
ka! dalej z konięezną p rzeb u d o w y  
d w o rc a  to w aro w eg o  w e  Lwowde i z 
w yznaczen iem  śro d k ó w  pieniężnych ko ­
n iecznych dla u trzy m a n ia  ru c h u  kole-1
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j ow ego  na l iniach po łożonych  w  O b rę ­
bie Dyrekcyi lw ow skie j  w  należytym  
s tanio

izba frez ro z p raw y  uchw alił  tę re ­
zolucyę.

M arszałek odczytu je  nas tępu jącą  1 
•rezolucyę p. Skołyszewskiego i otw iera 
nad  n ią  r o z p ra w ę :  .

1) W z y w a  s ię  c. k. Hząd, aby w 
K ró les tw ie  Galicyi i L o d o m ery i  z Wiel- 
k iem  Księstwami K rak o w sk ie in  ilości 
pociągów7 oso b o w y ch  i posp iesznych  
nie zm niejszał, a to ze w g lędn  na z n a ­
czn i ru c h  o so b o w y  i znaczną  ren lo - 
wmość tych kolei.

Izba bez rozpraw 7}7 u ch w a la  tę r e ­
zolucyę.

M arszałek odcz\ tuje n as tępu jącą  2 
rezo lucyę  ]). Skołyszew skiego  i o tw ie ra  
nad  nią rozpraw ię;

2) „W zyw a si<* c. k. Hząd aby b u ­
dynki na stacyach  ko le jow ych  oraz w a ­
gony ko le jow e u trzy m y w id  w' lepszym  
stanie i w ięk szy m  p o r z ą d k u --.

Izba hez ro zp raw y  u ch w ala  tę re -  
zo lucyęra

M arszałek odczytu je  n as tęp u jącą  8 
rezo lucyę  p. Skołyszewaskiego i otw7icra  
nad n ią  rozpraw Tę:

ii. „W zvw7a się e. k Hząd o poczy­
n ienie skutecznych  kroków 7 w celu p o - 1
m n o żen ia  ilości waigonów7 III. kl. na 
w szystk ich  liniach kolejow7ych K ró le­
stw7̂  Galicyi i L o d o m ery i  z W ie lk iem  
K sięstw em  Krakow7skiem  w m ies iącach  
lu tym , m arc u  i kw ie tn iu ,  t. j. w czasie 
wwchodźctwai robo tn ików 7 galicyjskich  
na  ro b o ty  sezonowa' do Prus,  o raz w7 
m iesiącach październ iku ,  l is topadzie i 
g rudn iu ,  t. j. wr czasie pOwTotu ro b o ­
tników7 z ro b ó t  s e s o n o w y c l r ' .

Izba bez ro z p ra w y  uchw ah i tę re- 
zolucyę.

M arszałek  odczytuje n as tępu jącą  t 
rezo lucyę  p. Skołyszew skiego  i o tw ie ra  
n ad  nią ro z p ra w y :

ł. „W żywni się c. k. Hząd, aby przy 
w szystk ich  pociągach  o so b o w y ch  na  
w szystk ich  lin iach ko le jo w y ch  Król. 
Galicyi wrraz W. Ks. K rak o w sk iem  z;i- 
p ro w ad z i ł  IV. kl. j a z d y 1-.

Izba Imz rozp raw 7}7 uchw7ala tę re ­
zolucyę.

M arszałek  odczytu je  n as tęp u ją cą  1. 
rezo lucyę  p. Lew ickiego i o tw ie ra  nad  
nią ro z p ra w y  :

„W zyw a się c. k. Hząd, aby  wziął 
p o d  rozw7agę b u d o w ę  kolei T łu m acz -  
H o ro d e n k a  i Koło myj a -Ż ab ie --

P rz e m a w ia  p. Lew icki.

Po zam kn ięc iu  ro zp raw }- s p r a w o ­
zd a w ca  p. Koliści]er- zrzeka się głosu.

Izba u ch w a la  tę rezo lucyę p. L e­
wickiego.

M arszałek  odczytu je  n as tęp u jącą  2. 
rezoluoyę p. L ew ick iego  i o tw ie ra  nad 
n ią  r o z p r a w y :

„Wzywai się c. k. Hząd, aby  do 
służby przy kolejach  przyjmowanł k a n ­
dyda tów  bez w zg lędu  na  narodow 7ośe 
trak tu jąc  na  rówrni Polakow 7 i Husi-

' nów7‘-.

P rze m a w ia  p. Lew icki.

Po zam knięc iu  rozpraw 7}7 sp ra w o -  
zdaw ca  p. K olischer zrzeka się głosu.

Izba uchw ada tę rezolucyę.

M arszalek odczytuje  n as tęp u jącą  r c ­
zo lucyę ]). K o ro w ca  i o tw ie ra  nad nią 
ro zp raw y  :

„W z\ w a się c. k. Hząd, ażeby jak  
na jrych le j  na p rzes trzen iach  Lwaiw7- 
Str | a dalej S lry j-S tan is ław  ów7 i Stryj- 
I)rohol)ycz-Uorysław7 w7prow7adziI ruch  
pociągam  i | )os])iesznym i “.

P rze m a w ia  p .Inlian Hrunicki.
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P o  zam knięc iu  ro z p ra w y  s p ra w o ­
zd a w ca  p. k o l i s ch e r  zrzekli  się głosu.

Izba uch w ala  tę rezolucyę.
M arszałek odczytu je  następującą-n--  

/o lu cy ę  p. Stefczyka i otwdera nad  nią 
ro zp raw ę :

„Sejm  p o w o łu jąc  się n a  swa: u- 
ch w a ły  z ł. l ipca  1901, z 12. m a rc a  1907 
i z 2. l is topada  1908 w zy w a  ponowmie 
c. k. Rząd, aby nic zwdekał dłużej z 
przedłożeniem] Radzie pańslwai p ro je ­
k tu  ustaw y, upow ażn ia jące j do  ww b u ­
d o w a n ia  n o rm a ln o to ro w e j  kolei z D ę­
bicy do  Jasła, jak o  linii kolei państwm- 
w vch  i aby  w wjednał j a k  najrychle j  
p o lrzeb n e  w7 tym  celu środki" .

P iz e m a w ia  p. Stetczyk.
P o  zam kn ięc iu  ro z p ra w y  s p ra w o ­

zdaw ca p K olischer zrzeka Się głosu.
izba  u c h w f la  Lę re zo lu c ją .
M arszałek  odczytuje nas tępu jącą  

rezo lucyę  p. li- Mycielskiego i otwdera 
nad  n ią  rozprawię:

„W zyw a się ponowmie c. k. Rząd 
do rych łego  upaństw ów  ienia kolei lo­
ka lnych  Trzebinia-Skaw m e i P iła -Ja -  
w o rzn o

Przem aw da ]). U. Myeielski.

P o  zam k n ięc iu  ro z p ra w y  p rz e m a ­
wda sprawmzdawma p. Kolischer.

Izba uchwrala  tę rezolucyę.

M arszałek  odczytu je  n as tęp u jącą  re ­
zo lucyę  p. S tap ińsk iego  i otw iera nad 
nią ro z p ra w ę  :

„Sejm  w zyw a W ydzia ł  k ra jo w y  do 
p rz ep ro w a d zen ia  po trzeb n y ch  b ad a ń  i 
zdan ia  sp raw 7}7 na najbliższej s e s j i  sej­
m ow ej, czjT n ie  byłoby7 w sk azan em  ze 
w zględu  na ogólne in teresy  k ra ju  i w7 
szczególności ze w zg lędu  na  interesy o- 
kolic K rosna  i Brzozown, aby m ająca  
sic b u d o w a ć  kolej z P rze m y ś la  przez 
Brzozów7 m ia ła  połączeń ieJ* z ko leją  
t ra n sw e rsa ln ą  w7 Krośnie, zam iast w Ry- 
m anow de“.

P rzem aw da |). Urbański.

P rzem aw da cz łonek  W ćd z iak j  k ra ­
jo w e g o  p. D ąm bski.

Przemaw da p. Stapiński.
P rze m a w ia  p. U rbańsk i d la  s p ro ­

s to w an ia  faktów .
Po zam kn ięc iu  rozpiiawy p rd jm a -  

wda s p ra w o zd aw ca  p. K olischer.
Izba u c h w a la  tę re z o lu c ję  p Sta- 

|)fńskte_).
M arszałek odczy tu je  następującą^ 

rezo lucyę j). Jedynaka  i olwdera nad  
nią rozpraw  ę :

Sejm w żyw a c. k. Rząd do w y d a ­
nia energ icznych  zarządzeń , by o rgana  
k o le jo w e  usku teczn ia ły  zamów denia na  
w7ag o n \ \  odw ażen ie  i ek sp e d y c ję  \va- 
gonów7 ze’ so lą  j a k  najspieszniej dając 
im na rówmi z a r ty k u ła m i żyw ności u- 
legającem i zepsuciu  pierw szeństwa) p rzed  
w ysy łką  w a g o n ó w  z innym i to w a r a m i11.

P rzem aw da p. Jedynak.
P o  zam k n ięc iu  ro z p ra w y  p rz e m a ­

wda sp ra w o z d a w c a  p. K olischer i zrze­
k a  się głosu.

Izba u c h w a la  tę rezolucyę.
M arszałek odczytu je  nas tępu jącą  l. 

rezo lucyę p. Stojałow7skiego i otwdera 
n ad  nią rozprawię:

1. „Sejm  wzywm c. k. Rząd, ażeby 
w  ja k  na jk ró tszym  czasie przyłączył 
część kolei północnej od  K rak o w a  do 
B ogum ina  — do dyrekcja  kole jow ej 
w7 K rakow ie" .

Przem aw da p. S tojahnv.skid
Po zam kn ięc iu  rozpraw7}7 p. s p ra ­

w o z d aw ca  zrzeka się głosu.

Izba u c h w a la  tę rezolucyę.
M arszałek  odczy tu je  n as tęp u ją cą  2. 

rezolucyę p. S to ja łow sk icgo  i otwdera 
n ad  n ią  ro z p raw ię :

2. „Sejm wwraża ubolcwumie, że 
c. k. Rząd ju ż  po raz drugi podwwż- 
szył znacznie ceny biletów7 kolejoww ch 
W dro d ze  ad m in is tracy jn e j  — a tern 
sam em  obciążył op ła tam i,  k tóre  do ty ­
kają  ■ na juboższą  ludność '- .■
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P o  zam kn ięc iu  ro z p ra w y  p. s p r a ­
w o z d a w c a  zrzeka się głosu.

Izba bez ro z p ra w y  u ch w a la  tą re -  
zolucyę.

M arszałek  odczytu je  n as tęp u ją cą  3. 
rezo lucyę  p Slojałow skiego i o tw ie ra  
n ad  n ią  r o z p r a w ę :

3. Se jm  w zy w a  W y d z ia ł  k ra jo w y  
ażeby w d ro ż y ł  ro k o w a n ia  z R ządem  
w spr. p rzyznali .a  po s ło m  se jm o w y m  
zniżenia  ceny ro czn y ch  b i le tó w  kole jo­
w ych  w o bręb ie  k ra jo w y ch  d \  rekcyj 
ko le jow ych .

Izba bez ro z p raw y  u c h w a la  tę re -  
zolucyę.

M arszałek  odczytu je  n as tęp u jącą  1 
rezo lueyę  p. Dolińsk iego  . o tw ie ra  n ad  
nią r o z p r a w ę :

„W ysok i Se jm  u c h w a la  po trzebę  
p rzysp ieszen ia  b u d o w y  kolei P rzem yśl,  
D y n ó w , Brzozów.

Izba bez ro z p ra w y  u c h w a la  tę r e ­
zolueyę.

M arszałek  odczytuje: n as tęp u jącą  2. 
rezo lueyę  p. D olińsk iego  i o tw ie ra  n ad  
n ią  ro z p ra w ę :

„W zyw a się c. k. Rząd, aby  w obec  
za tw ie rdzonego  ju ż  . p ro jek tu  b u d o w y  
kolei P rzem yśl,  D ynów  B rzozów , d a l ­
sze k ro k i  w ce lu  p rzysp ieszen ia  i z r e ­
a l izo w an ia  b u d o w y  lej kolei j a k  n a j ­
spieszniej p rzeds ięw z ią ł  “.

Izba bez ro z p ra w y  u ch w a ła  tę re ­
zolueyę.

N astępu je :

S p raw o z d an ie  K om isyi ko le jow ej 
o w n io sk u  po s ła  S tan is ław a  H en ry k a  
hr.  Badenięgo  w  sp ra w ie  połączenia

linii kole jow ej L w ó w -P o d h a jc e  z lin ią  
S ln n is ław ó w -H u s ia ty n  w stacyi Buczacz

S p raw o z d aw c a  p. Vivien u w o ln io ­
ny na w n io sek  sekre tarza  p. U rbańskiego  
od  czytania  sp ra w o zd an ia ,  odczytu je  n a ­
s tępu jące  w niosk i  kom isyi.

W ysoki Sejm u ch w alić  raczy

W z y w a  się c. k. Rząd, aby  g w a ­
ra n to w a n ą  przez P a ń s tw o  linię ko le jo ­
w ą  L w ó w -P o d h a jc e  przt d łuży ł do  B u- 
czacza d la  po łączen ia  jej w  m ożliw ie  
na jk ró tszym  czasie z ko leją  t r a n s w e r ­
sa lną  S tan is ław o w -IIu s ia ty n .

P rze m a w ia  p. M akuch i w nosi n a ­
s tępu jącą  rezo lueyę :

W z y w a  się c. k. Rząd, ab \  g w a ra n ­
to w a n ą  przez P;a ń s tw o  linię k o le jo w ą  
L w ó w - P o d h a jc e  p rzed łu ży ł  do  Czort- 
k o w a -W y g n a n k i  ce lem  po łączen ia  jej 
ze w schodn io -ga licy jsk iem i k o le jam i lo- 
kalnemi*".

P rz e m a w ia  p. Schalzel.

P rz e m a w ia  p. St. H. h r .  Badeni.

Po zam k n ięc iu  ro z p ra w y  p rz e m a ­
w ia  s p ra w o zd aw ca  p. Vivien.

Izba p rzys tępu je  do  g łosow an ia

P. D u m k a  żąda  sk o n s ta to w an ia  
k o m p le tu  w  Izbie.

M arszalek  s tw ierdza , że Izba nie je s t  
w  k o m p lec ie  i od racza  g łosow an ie  w  
tej sp ra w ie  do następnego  posiedzenia.

M arszałek  zam y k a  posiedzenie,,, n a ­
znacza jąc  n as tęp n e  na dzień 8. lutego 
1910 roku , godzina  10. p rz e d  p o łu d n iem  
i odczytu je  p o rz ąd ek  dz ienny  n a s tę p n e ­
go posiedzenia.

K oniec pos iedzen ia  godzina  11 m i-  
nul 40 w nocy.

Marsza łek  kraj  o w y ć !

S ta n is ła w  B a den i w. r.
Sek re t ar ze :

M ieczysław  U rbański w. r. 
St H en ryk  B a d en i w. r.


